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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Dowództwo O kręgu  K orpusu V II. Poznań pow o­
łuje na  cztero tygodniow e ćw iczenia wojskowe n a u ­
czycieli roczn ika 1899., zakw alifikow anych do Kate- 
g o rji A.

W obec tego  zarządzam * nauczyciele, roczn ika  
1899 zaliczeni w m yśl a r t. 70. T. U. do zapasu, za ­
kw alifikow ani p rzez Komisję P rzeg lądow ą do Kate- 
gorji A, staw ią się dnia 15. b. m. w D-twie Obozu 
Ćwiczebnego w B iedrusku  na Im ienne zawezwanie 
przez P. K. U. Kościan. O ileby jednak  zawezw anie 
nie nastąp iło  z jakichkolw iekbądź pow odów  do dnia 
14. b. m. obow iązany jes t w tenczas peten t zgłosić 
się w tym  dn iu  t. j. 14. b. m. w P. K. U. Kościan.

Również staw ią się w P. K. U. K ościan dn ia  14, 
b. m. o godz. 9-tej ran o  wszyscy nauczyciele r o ­
cznika 1899, k tó rzy  dotychczas p rzed  Kom isją P rz e ­
glądow ą jeszcze nie staw ali.

O ile ostatn i zostaną uznani za zdolnych Kat. 4 
będą z K ościana odesłan i w prost do O bozu Ćwicze­
bnego w B iedrusku .

N iezastosujący się do pow yższego rozkazu  u le­
gną karze,

(—) C eptow ski 
m ajor a r t. i kom endant P. K. U.

Śm igiel, dn ia  9. 8. 1922 r.
O głosiłem  !

S tarosta .
wz. Adamczak, sekr. pow ._____________

Niniejszeni podaję do ogólnej w iadom ości, że 
ferje  S enatu  Administracyj^^®*** -la,du A pelacyjnego - 
w Poznaniu  trw a ją  w m yśl ragu la tyw u  od 15. lipca 
do 15. w rześnia rb . Na bieg czasokresów , ustaw ą 
ustalonych  ferji w pływu nie m ają. Podczas ferji ty lko 
pilne sp raw y  uznane jako tak ie  S enat rozpatryw ać 
będzie.

Śm igiel, dn ia 7. 8. 1922 r.
S ta rosta . Kopczyński.

CZĘŚĆ N1SURZĘDOWA,
za k tó rą  R edakcja b ierze  odpow iedzialność.

Ku wyborom •••
W arszaw a, 8 sierpn ia .

Jako lw iek  są czynniki, k tó reb y  były  bardzo  r a ­
de, aby w ustalonym  przez Sejm  term in ie  w ybory  do 
skutku nie doszły, w szelako należy przypuszczać, że 
te życzenia pozostaną jedyn ie życzeniam i pobożne- 
mi. Ktoś z posłów  socjalistycznych daw ał mi do z ro ­
zum ienia, iż naw et N aczelnik P aństw a posiada ja ­
kieś objekcje przeciw ko tem u term inow i. No i oczy­
w iście pew ne czynniki w Sejm ie b ardzoby  tej m yśli 
aplaudow ały. Ale i n astró j społeczeństw a i kół sej­
m owych jest tego rodzaju , iż odwleczenie tego te rm i­
nu okaże się zupełną niem ożliw ością.

Z resztą  stronn ictw a zaczynają przygotow yw ać się 
do tej walnej kam panji. R ząd swoją drogą.

Rząd bardzo  sprężyście  wziął się do p racy  p rzy ­
gotowaw czej do w yborów . W życiu adm inistracyj- 
nem  ta  sp raw a w ysunęła się zupełn ie n a tu ra ln ie  po ­
nad inne. Chodzi o to, ozy isto tn ie  N aczelnik P ań ­
stw a dn. 18 s ie rp n ia  ogłosi d ek re t o w yznaczeniu na 
znane dnie w yborów .

Pom im o fe ry j w akacyjnych za rządy  p a rty j nie 
p różnu ją . U stalają lin je w ytyczne postępow ania i 
u stan aw ia ją  już kan d y d a tu ry .

J e s t  publiczną tajem nicą, iż pom iędzy ludow ca­
mi a socjalistam i istn ie je  poufne porozum ienie co do 
w spółdziałania p rzy  w yborach. Z arysow ało  się ono 
już podczas ob rad  sejm ow ych i uzew nętrzn i się n ie ­
wątpliw ie niebaw em . W p rasie  lewicowej wysuwa 
się hasło  jednolitego fro n tu  przeciw ko „n ac jo n alis ty ­
cznej reak c ji"  co znaczy : przeciw ko całem u obozowi 
narodow em u. .

Socjaliści bodaj p ierw si ru szy li w szrank i bo jo ­
we. Mają ustalone czołowe kan d y d a tu ry . W ię c : 
Jaw orow ski, B arlicki, P raussow a na W arszaw ę, Zie- 
m ięcki na  Łódź, N iedziałkow ski na P łock, B agiński 
na  W ilno, P io trow sk i Zyg. na Poznań, B obrow ski na 
Kraków m iasto, D aszyński nh okręg, H au sn e r na 
Lwów, M oraczewski na S try j i obwód naftow y, Mali­
nowski- W ojtek na Lublin , L ieberm ann  na P rzem yśl, 
słynny Chołupko-Kwapiński na Podkarpacie jasiel

sko-krośn ieńsk ie  i t. d. Mają k łopot z D iam andem  
k tó rem u jednak  rezerw u ją  m andat z lis ty  państw o­
wej, ale jeszcze w iększy k łopot z k an d y d a tu ram i do 
s e n a tu : obdarzyć nim  p rag n ą  w iceprezydenta m. 
Lwowa O birka, s ta reg o  ich w eterana M isiołka z K ra­
kowa, ale to  w szystko jeszcze za m ało.

W każdym  raz ie  sposób obsadzan ia  k an d y d a tu r 
jes t u socjalistów  tak i sam , jak  p rz y  w yborach 
p o p rz e d n ic h : decyduje o k an d y d a tu rach  kom itet
cen tra lny , k tó ry  dba o to, aby do k lubu  poselskiego 
weszły jednostk i in te ligen tne i fachowe. Tern też 
należy tłóinaczyć w ybitną ro lę , k tó rą  socjaliści 
pom im o swej n ik łej liczebności odgryw ali w dogo­
ryw ającym  Sejm ie. N iem al każdy ich poseł re p re ­
zentow ał jakąś specjalność. Jed y n y  zaś osobliw y 
osobnik, k tó ry  po rezygnacji p. D reszera w szedł do 
Izby , p racow nik  ro ln y  z Lubelszczyzny K ozyrski 
tak  ich m ocno kom prom itow ał, iż się go sam i 
w stydzili i w konsekw encji nie postaw ili p rzy  
nadchodzących w y b o ra c h : skutk iem  tego  poseł
K ozyrski, ro zgoryczony  do tow arzyszy  p arty jn y ch , 
k tó ry ch  leaderów , a la D aszyński czy D iam and, 
k lepał dobro tliw ie po ram ien iu  — w ystąp ił z p a r tji  
i  w zm ocnił n ieliczne szereg i posła Okonia.

Ludow cy jeszcze nie są przygotow ani. D latego 
tak  zapobiegliw ie kręcą, się około odw iedzenia te r ­
m inu w yborów . Tym czasem  na razie  we w szystkich 
swych publikacjach p ro p ag u ją  hasło  jednolitego  
fro n tu  ludow ego. W program ow ym  m iesięczniku 
„P o lityka", w łaśnie co w ydanym , p. Dąbski p isze :

„O ile praw ica jes t już doskonale dziś skonso li­
dow ana i gotowa do w alki — o ty le  na lewicy 
odbyw ają się jeszcze m anew ry, k tó re  nie św iadczą 
o  zrozum ienia p rzez  n v-■ps-'Y'- j* -sytuacji. K onsolidacja 
stronn ictw  ludow ych nie doszła do tąd do skutku . Na 
przeszkodzie nie sto ją  żadna różn ice zasadnicze, bo 
jeżeli ta  cała lew ica p rze trw ała  zw ycięsko ciężki 
o kres przesileniow y, to  m oże p rze trw ać  także ok res 
w alki, najcięższej może, jaką  wogóle dem okracja  m a 
w Polsce do stoczenia. Jeżeli chodzi o m andaty , to 
m ożliwe je s t p rzecież porozum ienie. Zw ycięstw n 
dem okracji p rzy  w yborach leży w rozsądnem  p o ro ­
zum ieniu i jednolitym  froncie '

Na te  i tego  ro d za ju  inw okacje ozw ał się  dotąd 
jedyny  głos ży cz liw y : panu Ja n a  S tap ińsk iego
w „P rzy jacie lu  L n d u “ , k tó ry  rów nież naw oływ ał do 
jednolitego  fron tu  ludow ego i w ysunął naw et hasła  
kierow nicze tej g ru p y :  1) Niech żyje Józef P iłsu d ­
ski, p rezyden t Rzplej, 2) w ykonanie re fo rm y  ro lnej, 
3) złam anie księżo-pańskich rządów . Gdzie p. Sta- 
p ińsk i do jrza ł w Polsce „ rząd y  księżo-pańskie", 
w Polsce, gdzie n ik t inny  ty lko p. S tap ińsk i z p. 
W itosem  i p. D aszyńskiem  i p. H erzem , nie m ówiąc 
już nic o p. Okoniu, H asbaehu  i G runbaum ie, po ­
w ołują do w ładzy rząd  p. Nowaka czy Ś liw ińskiego 

to  pozostan ie już jego wyłączną tajem nicą. 
O pornie wobec tej koncepcji zachowuje się g rupa 

W yzw olenia. Ta g ru p a  rad y k a ln a  zaciekła w swoim  
dok trynerstw ie , i liberalizm ie narodow ościow ym , 
odrzuciła  już porozum ien ie z ludowrcami, zarzucając 
im w yzyskiw anie po lityk i d la celów obcych polityce. 
Z tych  sam ych pow odów  k ilk ak ro tn e  usiłow ania 
w ejścia w porozum ien ie z g ru p ą  p. S tap ińsk iego  nie 
doprow adziły  do celu. W yzw olenie w spom agane na 
kresach  przez R ady Ludowe, idzie do kam panji 
w yborczej sam odzielnie. W walce o wieś, walce r a ­
dykalnej, nie m oże jednak  przelicytow ać się w r a ­
dykalizm ie z — Okoniem . Jed en  z thugutow ców  
m ówił n ie d a w n o :

Dziwna rzecz, że Okoń zapuszcza w szędzie tam  
zagony, gdzie m y posiadam y wpływy. Najeżdża ze 
swą bojów ką w ieś i pod te ro rem  urządza  wiece, 
Ale każdy wiec w ym aga przecież przygotow ania. 
Zadziw iająca rzecz, skąd m a i znajom ość te re n u  ten  
człowiek, co działa w M ałopolsce Środkowej i oko­
licach Sandom ierza, skąd  m a na to w szystko środki. 
W yzwolenie —- ciągnął dalej — m ojem  zdaniem  r e ­
p rezen tu je  najw iększe niebezpieczeństw o dla Pia- 
stowców. O baw iam  się, czy oni przeciw ko nam  nie 
walczą... O k o n iem !

Ju ż  to  sp raw a w ew nętrzna W yzw olenia z P ia ­
sto wcami. Nie m ożna powiedzieć, czy obaw y W y­
zw olenia co do O konia są oparte  na jakichkolw iek 
podstaw ach, m ożna tylko stw ierdzić, iż tak ie  g łosy 
słychać p ośród  thuguttow ców .

Dla obrazu, b ardzo  ogólnikow ego zresztą, lew icy 
należy jeszcze w spom nieć p a rę  słów o kom unistach. 
W szak Dąbal z O koniem  p rzez czas d łuższy stano ­
wili dw ugłowę g ru g ę  sejmoy/ą. Ale ostatn im i czasy

wpływy kom unistyczne osłab ły  bardzo  silnie. Dawne 
ich głów ne ośrodk i w Z agłęb iu  D ąbrow skiem  osłabły  
b ardzo  znacznie. Główni przyw ódcy pod kluczem  
albo d rogą opcji p rzesied lili się do Rosji. Nie m niej 
ato li akcja ich jes t dosyć silna, zw łaszcza, że d y ­
sponuje dużem i funduszam i.

Częściowa likwidacja 
strajku rolnego.

S tra jk  w ygasa. G w ałty i te r ro r  usta ją , do ozego 
p rzyczyn iła  się stanow cza postaw a policji i w ojska.
W 159 m ajątkach  s tra jk  zlikw idow any. W zupełności 
już p racu ją  p o w ia ty : w schodnio-poznański, plesze- 
wski, czarnkow ski, p raw ie cały w ągrow iecki. O de­
zwa m in is tra  p racy  i opieki społecznej, wzyw ająoa 
do podjęcia p racy , k tó rą  rozesłano  do w szystkich  
pow iatów  i m iejscow ości, dokonała re sz ty  i s tra jk  
niebaw em  należeć będzie do przeszłości, jako  krw aw a 
p rzestro g a  na przyszłość.

W pow iecie bydgoskim  p racu ją  we w szystkich 
m ajątkach  z w yjątkiem  4.

S tra jk  w p. k ro toszyńsk im  i koźm ińskim  ob jął 
dom eny państw ow e. P rzeb ieg  by ł o stry , dochodziło  
do gw ałtów  i te rro ró w . W Ł agiew nikach  pob ito  
córkę w łaściciela i elewa gospodarczego . W Rzemi- 
chow ie napadn ię to  w racających  od p racy  ochotników  
z K obylina i obito, a w nocy z d. 5 na  6 spalono 
stóg  zboża, zw ieziony przez b ezrobo tnych . W p o n ie­
działek zorganizow ano w K obylinie S am oobronę 
społeczną w żn iw o w an iu ; członkow ie jej p racu ją  
w okolicznych fo lw arkach  z całym  zapałem . W St. 
K obylinie na posteru n ek  wojskow y p rzed  dw orem  
nap ad ł w nocy  Niemiec Manke, b lachnierz, oddając 
5 strzałów . Ż ołn ierz aresztow ał spraw cę, k tó rego  
zam iarem  było wywołać zam ęt i p rzyporaoay  s t r a j ­
ku jących  ro zb ro ić  w ojsko.

Z rozm aitych  s tro n  dow iadujem y się, że w n ie ­
k tó rych  m iejscow ościach s ta ra ją  się p rzeciągnąć s tra jk  
do poniedziałku. J e s t  to  sp rężyna p ła tnych  ag itato rów , 
k tó rzy  w m aw iają w strajkująoyoh, że od pon iedzia łku  
w ybuchnie s tra jk  generalny , aby  w ten  sposób do-, 
pom ódz do uzyskan ia postaw ionych żądań.

P ła c e  ro b o tn ik ó w  ro lnych .
J a k  w iadom o, P roducenci R olni zgodzili się na 

50%  podw yżki płac gotów kow ych, w m yśl o rzecze­
n ia Komisji Rozjem czej.

Po uw zględnieniu  tej podw yżki p łace p rz ed s ta ­
w iają się n a s tę p u ją c o : p łaca ręczn iak a  w gotów ce 
kw artaln ie  w ynosi 9 075 mk., p łaca fo rnala , sko tarza  
i s traży  kw artaln ie  w ynosi 10 725 mk., p łaca dzienna 
chałupników  w sie rp n iu  1 245, we w rześniu  1 065 
m k., płaca zaciążników  I  ka tegorji 150, I I  kateg. 
225, I I I  kateg, 285, IV kateg. 420 mk.

P rócz w ypłat w gotów ce ro b o tn icy  ro ln i p o b ie­
ra ją  depu tat w natu rze . I  tak  rączn iak  o trzym uje 
rooznie : 21 cen tnarów  żyta, 6 cen tnarów  jęczm ienia, 
3 cen tn a ry  pszenicy, 2 cen tn a ry  g rochu, 60 centnarów  
ziem niaków . P ró cz  tego  o trzym uje  do użytkow ania
1 m orgę ro li, 30 p rę tów  kapuśn ika, u trzym an ie  1 k ro ­
wy, m ieszkanie i opał.

D eputat chałupn ika w y n o s i: 8 cen tnarów  żyta,
2 cen tn a ry  jęczm ienia, 1 cen tn a r grochu, i cen tn a r 
pszenicy, 1 m org ą  ro li, 2 wolne fu rm ank i. Ażeby 
ocenić w artość deputatu , dość nadm ienić, że w edług 
notow ań g iełdy  P łodów  Rolniczych w P oznan iu  
z dn ia 9 b. m. za cen tn a r 100 funtow y żyta p łacona 
7500— 8400 m k., a litr . m leka kosztuje obecnie w P o ­
znaniu  140 m arek.

Wybory do Sejmu 
pod hasłami gospodarczemi.

Akcja w yborcza pod hasłam i O drodzenia Gospo­
darczego Polsk i, zapoczątkow ana p rzez organizacje  
społeczno-gospodarcze w szystkich trzech  zaborów  
jeszcze w ro k u  ubiegłym , znalazła żyw y oddźw ięk 
w jaknajszerszych  kołach społeczeństw a naszego, 
n iety lko  w naszych  sto licach, ale i na prow incji.

W ielkopolska i b. K ongresów ka p okryw ają  s ię  
stopniow o co raz  gęstszą  siecią kom itetów  w yborczych  
pod hasłam i O drodzenia G ospodarczego Polsk i.

W ciągu ostatn ich  p aru  tygodni odby ł się  aaereg  
zebrań  w Łodzi, Częstochow ie, P oznaniu , G rudziądzu , 
W ilnie, W łocławku i wielu innych m iastach, na kto-*



ry eh  zapad ły  rezo lucje rozszerzen ia  działalności 
i na m niejsze ośro d k i poszczególnych okręgów  
w yborczych.

W  chw ili obecnej działają kom ite ty  w yborcze 
pod hasłam i O drodzen ia  G ospodarczego Polski we 
w szystkich w iększych ośrodkach  p rzem ysłow o-hand lo­
w ych b. D zielnicy P ru sk ie j i b. K ongresów ki, w krótce 
zo stan ą  pow ołane do w spółpracy i s fe ry  gospodarcze 
Kresów.

Akcja pow yższa, op iera jąca się o szerok ie  m asy  
zorganizow anych sfe r rzem ieśln iczych , kupieckich 
i zawodów w yzw olonych jest pow szechnie życzliwie 
w itana p rzez zdrow o m yślące w arstw y ludności 
m iejskiej, w idzące w hasłach O drodzenia G ospodar­
czego u rzeczyw istn ien ie pow szechnie odczuw anego 
p rag n ien ia  uzdrow ien ia stosunków  społeczno-gospo­
darczych  i państw ow ych przedew szystk iem  przez 
udział w Sejm ie i Senacie najżyw otn ie jszych  ele 
inentów  m iejskich.

Ja k o  o rg an  w ykonaw czy C en tra lnego  Kom itetu, 
m ającego n a  celu skoordynow anie p rac  w yborczych 
na całym  te ren ie  R zeczypospolitej, pow ołany został 
S ek re ta r ja t z udziałem  p rzedstaw icielem  poszczegól 
n y ch  g ru p  społecznych.

S ek re ta rja t i B iu ro  C en tra lnego  K om itetu W y­
borczego m ieszczą się obecnie w W arszaw ie p rzy  
ul. C zackiego Nr. 5 w gm achu Stow . Techników  
P olskich, czynne je s t od godz. 8 r . do godz. 4 pp

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

Dziś: Klary p.
J u tro : Hipolita
Wschód słońca 5,01, zachód 19,06.
Długość dnia 15,05. Ubyło 2,46.

„Na z lo t  s o k o ls tw a  d o  P o zn a n ia  osobnego pociągu
ze Śmigla nie będzie z p o w o d u  braku u c z e s tn ik ó w  (!V),

Z eb ra n ie  C h rzęść. Str. Nar. Pracy odbędzie się we 
wtorek, dnia 15 sierpnia o godz, 4 popołudniu. '

t rŚ p . W alenty K ubiak. (Wspomnienie pośmiertne). 
Sp. Walenty Kubiak, st. konduktor pocztowy urodził się 
25 stycznia 1866 r. w Żegrowie w pow. śmigielskim. Po wy­
służeniu wojskowem wstąpi! do służby pocztowej w roku 
1890 i spełniał takową gorliwie w Szołdrach, Śremie, Gro­
dzisku, Szamotułach i St. Bojanowie. W roku 1903 przesied­
lony do Niemiec (Weissenfels nad Salą) pracował tam aż 
do końca lutego 1920 roku. Od 1 max-ca 1920 r. kazał się 
z Weissenfels przesiedlić do Urzędu Pocztowego w Śmiglu, 
gdzie do ostatniej chwili pracował dla całego ogółu nader 
uczciwie i sumiennie.

Śp. __ Kubiak rozpoczął dnia 3 bm. urlop, po którym 
miał wrócić z dobrą dla siebie wieścią, że Dyrekcja Poczt i Te­
legraf. w Poznaniu dla Jego wieloletniej i nienagannej służby 
przenosi Go w stan średniej służby tj.asystenta pocztowego. 
Niestety, nie doczekał się tego. Śmierć przedwczesna przer­
wała w sile wieku nic Jego życia. Dobrym był Polakiem 
i umiał naprawdę służyć naszej Ojczyźnie.

Stając nad Twą świeżą otwartą mogiłą śp. Walenty 
Kubiaku, wyznajemy, że pamięć po Tobie pozostanie na 
zawsze zapisaną w złotej księdze naszej Administracji dla 
której czyniłeś więcej, niż służba Twa wymagała. Odcho­
dzisz od nas do ziemi, z którą się zżyłeś i kochałeś tak 
bardzo. Niech ona matką Ci będzie k . i p. Redakcja.

S k ład k i i p o k w ito w a n ia . Ks. St. Nowak, proboszcz 
parafji śmigielskiej złożył w tutejszym Magistracie 30.000 
mk, dla biednych.
, . Kółko Rolnicze w Wpnieściu złożyło na Inw, woji Koła 
Śmigiel 20.000 mk. z zabawy latowej.

Zebranie: T ow , Inw. w oj. K oła Ś m ig ie l odbędzie się
w niedzielę, dnia 13 bm. w Strzelnicy o godz. 12-tej w po­
łudnie.

P o s ie d z e n ie  T ow . N a u czy c ie li odbędzie się w so- J
botę dnia 12 sierpnia po poł. o godz. 4ya w Strzelnicy.

Na W aw elu  z ro b ił s ię  szu m . Z trumien królewskich 
podniosły się głowy i pytaty : „Czy duch Chrobrego odżył 
1 gości między nami ?“.

. Lecz Władysław Jagiełło uspokoił swych towarzyszy, 
mówiąc: „To mój ziomek nieszczęśliwy gada. Chciał on iść 
w siady Chrobrego i pomieszało mu się w główne, więc 
poszedł na Kijów, zapominając, że Chrobry wpierw wbił 
słupy graniczne w Łabie, ustalił granicę Polski na zachodzie, 
a potem poszedł na wschód. Przebaczcie biedakowi, że 
nawet zapomniał oswobodzić prochy Chrobrego w Poznaniu 
i bratał się z Niemcami, naszymi odwiecznymi wrogami'-.

I  znowu sen wieków zapanował na Wawelu....
S p r z e d a w c z y k o s tw o . W ostatnich czasach daje się 

zauważyć we Lwowie wyprzedaż nieruchomości w ręce 
żydowskie. Obokkamienicy przy ulicy Akademickiej i dwóch 
kamienie 5 właścicieli Polaków przy ul. 29 listopada sprze­
dało swe kamienice w ręce żydowskie.

P o tr z e b y  sz k o ln ic tw a  na C. Ś lą sk u . Jak wiadomo, 
zapotrzebowanie nauczycieli Polaków na Górnym Śląsku 
jest bardzo duże. Dotychczasowe ogłoszenia nie zaspoka­
jają ani w przybliżeniu istniejących tam potrzeb. Dlatego 
kuratorjum okręgu szkolnego poznańskiego zachęca nau­
czycieli do zgłaszania się na posady w Województwie Ślą­
skim. Nauczyciele zamierzający się przenieść do Wojewó­
dztwa Śląskiego, winni przesłać odnośne podania wraz 
z uwierzytelnionemi odpisami świadectw na drodze urzędo­
wej do Wydziału oświecenia publicznego Województwa 
Śląskiego w Katowicach. Nauczyciele, powołani na Górny 
Śląsk z dniem 1-szyin września b. r., otrzymują formalne 
zwolnienie z dotychczasowych posad z d. 31 sierpnia, a ce­
lem przygotowania przeprowadzki dostają w ciągu sierpnia 
urlop w miarę potrzeby aż do 14 dni. Kuratorjum okręgu 
szkolnego poznańskiego zarezerwuje każdemu nauczycielo­
wi, powołanemu na Górny Śląsk, jego dotychczasową po­
sadę na przeciąg 3 miesięcy od terminu wymówienia. Wy­
dział oświecenia publicznego Województwa Śląskiego zwraca 
po objęciu posady nauczycielowi koszta przeprowadzki.

R ab u n k ow a g o sp o d a r k a . Krakowskie Tow. rybackie 
zawiadamia, że od czasu zapełnienia się miejscowości pod­
karpackich ludnością miejską rozpoczęło się, zwłaszcza 
W Dunajcu bezwzględne tępienie łososia i wywóz jego do 
iniast i zdrojowisk. Towarzystwo rybackie protestuje prze
niw tępieniu tej królewskiej ryby i wzywa Państwowy Urząd 

przyrody, by wydał zakaz połowu ryb na widły, 
więcierze i sieci a zezwolił tylko na połów wędkami i to
ochrony
więcierze B flB
osobom do tego uprawnionym.

Redaktor: J u l i a n  T|y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A. K l ó a k o w s k i ,  Poznań ,3. 

vftcionkami drukarni Klóskowskiego w Sońgtu,

f©l©gramjr.
P o lsk a  komunikacja lotnicza,

U arszaw a, 10. 8. (Pat.) Min. poczt i te legrafów  
kom unikuje : Z dniem  10 bm. w znow iouo pocztow ą 
kom unikację lo tn iczą m iędzy  W arszaw ą, W iedniem  
i B udapesztem . P rze lo ty  w obu k ieru n k ach  odbyw ają 
się codziennie. O plata dodatkow a za przew óz w y­
nosi p o tró jn ą  kwotę zw ykłej należy tości pocztow ej, 
obliczonej w edług polskiej ta ry fy  zagranicznej sto ­
sow nie do ro d za ju  p rzesy łek  listow ych.
Z Rady Ministrów.

W arszaw a, 10. 8. (Pat.) R ada m in istrów  na po ­
siedzeniu w dn iu  dzisiejszym  uchw aliła p ro jek t n o ­
weli do ustaw y o zatw ierdzeniu  i zm ianie statu tów  
spółek  akcyjnych i o w spółdzieln iach oraz d ek re tu  
o reg es trach  handlow ych na ziem ię w ileńską, w niosek 
m in. p racy  i opieki społecznej o rozciągnięcie  na 
ziem ię w ileńską m ocy ustaw y o obowiązkowem  
zabezpieczeniu na w ypadek choroby , w-niosek m in. 
ro ln ic tw a i d ó b r państw ow ych w przedm iocie czę­
ściow ej zm ian y # is ta  wy n iem ieckiej z dn ia 14 s ie r ­
p n ia  1876 a dotyczącej zarządu  lasów , należących 
do gm in i zakładów  publicznych.

W dalszym  ciągu o b rad  uchw alono p ro jek t 
ustaw y o sądach p rzysięg łych  w b. zaborze ro sy j­
skim  i p rusk im  i w niosek p. m in. spraw  wewn. 
o rozciągn ięcie  n a  ziem ie w schodnie przepisów  
ustaw y o sam orządzie pow iatow ym . W toku  dyskusji 
p rzeprow adzono  ponow nie o b rad y  w spraw ie s tra jk u  
ro lnego  w- Pozuańskiem . Min. p racy  i opieki sp o ­
łecznej zdał z obecnego stanu  spraw ę.
Przygotow ania w yborcze.

W arszaw a, 10. 8. (AW). W w ykonaniu ustaw y 
o o rdynacji w yborczej M inister Spraw  w ew nętrznych 
w ystąp ił do M inistra sk arb u  z w nioskiem  o n iezbę­
dny k red y t celem  zorganizow ania b iu r w yborczych. 
W ysokość k redytów  tych m a w ynosić przeszło  1 mil- 
ja rd  mk. Dla u łatw ien ia technicznego o rgan izacji 
w yborów  m in ister Kam ieński po lecił u tw orzyć oso­
bny re fe ra t w yborczy. S praw y w yborcze załatw iane 
być m ają w p rzeciągu  24 godzin.
Zatarg serbsko-bułgarski.

Eilw ese, 10. 8. (Pat.) Do Sofji nadeszła nota 
rząd u  jugosłow iańskiego, dom agająca się usunięcia  
w szystkich  urzędników  i oficerów  ze s tre fy  g ran icz ­
nej i rozw iązania w szystkich m acedońskich stow arzy ­
szeń dobroczynnych , poniew aż te o sta tn ie  po p ie ra ją  
bandy  m acedońskie. Koła polityczne w Sofji jed n o ­
m yślnie żądania te odrzucają. P rasa  serbska grozi 
b lokadą h an d lu  b u łgarsk iego  przez Serb ję , G recję I 
i R um unję. J

Giełda now ojorska z  dnia 10. 8. 1922.
Gdańsk, 11. 8. Na w czorajszej g iełdzie po p o ­

łudniow ej n o to w an o : m ark i połakie 11.93 i pół do 
11.96 i pół, p rzekazy  na W arszaw ę 11.98 i pół do 
12.01 i pół, na P oznań  11.88 i p ó ł do 11.99 i pół. 
D olary  864.13-^865.87. L ondyn 3866.10—3873 90 
P a ry ż  6999.93—7050.02.
Śląski zjazd katolicki.

Katowice, 10. 8. (Pat.) W dn iu  10 w rześn ia o d ­
będzie się w Katow icach śląsk i zjazd katolicki.
P ogłosk i niem ieckie.

B erlin, 10. 8. (A. W.) „T em ps“ podaje w iadom ość 
z o p o la , jakoby  poseł K orfan ty  s tan ą ł na czele 
kam panji p rzeciw ko obecnem u rządow i polskiem u,' 
dom agając się p rzy zn an ia  au tonom ji dla polskiej 
części G órnego Śląska. Naczelnik Państw a m iał zw o­
łać z tego pow odu R adę M inistrów , celem  powzięcia 
energ icznej akcji i p ropagandy . W iadom ość uasza 
jes t tak  ujętą, jak o b y  żądanie autonom ji w yw ołane 
zostało przez u trącen ie  p. K orfantego z rządu.
Rozłam  w R zeszy.

M onachjum, 9. 8. W kołach politycznych  u trz y ­
muje  ̂ się pogłoska, że pełnom ocnicy politycznych 
p a rty j badeńskich  zabiegają o odłączenie P a la ty n a tu  
od B aw arji i złączenia jej z B adenją oraz  H esją 
i sondu ją  w tym  k ie ru n k u  opinję w P alatynacie .

M orderstwa bolszew ickie.
Moskwa, 10. 8. (Pat.) W cik od rzucił podanie 

o ułaskaw ienie skazanego na śm ierć  m etropo lity  
B enjam ina.

Moskwa, 10. 8. (A. W.) T ry b u n a ł m oskiew ski 
skazał na śm ierć  13 oficerów , w tej liczbie 2 kobiety 
W cik zatw ierdził pow yższy w yrok, postanow ił jednak  
opóźnić jego w ykonanie.

Moskwa, 10. 8. (A. W.) W procecio eserów  
K rylenko zakończył swą m owę s ło w am i: W yrok 
m oże być tylko jeden : ro zstrze lan ie  w szystkich bez 
w yjątku i żąda zastosow ania najw yższego stopnia 
kary .

G endelm ann w swem  przem ów ieniu  porów nał 
p roces eserów  z procesem  kom unisty  D ąbala w Polsce. 
Polski rząd  burżuazy jny  s tan ą ł o całe niebo wyżej 
od kom unistów . W procesie  D ąbala z ogólnej liczby 
68 św iadków  40 było wew anych przez oskarżonego 
a z p o śró d  40 naszych św iadków  rząd  pow ołał za­
ledwie 24, ale i z tej liczby  w iększa część pom inie 
naszych p róśb  nie było wcale badana. Podczas 
procesu  Dąbala w śród publiczności byli kom uniści, 
tu ta j na sali niem a ani jednego eserow ca. P roces 
polski dawał gw arancje praw ne, tu ta j spraw a toczy 
się w w arunkach  daleko odbiegających od wszelkich 
pojęć o praw ie i spraw iedliw ości.

Dzis po północy, dnia 11, sierpnia "br. opuścił ten świat

W a l e n t y  K u b i a k
starszy konduktor pocztowy

w 56 roku życia.

Dotknięci serdecznym żalem po utracie szanowanego i zacnego kolegi

Koledzy i  Koleżanki Urzędu pocztowego w Śmiglu.
Śm igiel, dnia 11. sierpnia 1922 r.

Po u trac ie  m ego najstarszego  u rzędn ika  nieodżałow anej 
pam ięci

W alentego  Kubiaka
starszego konduktora pocztowego,

k tó ry  zasnął w P an u  dnia 11 s ie rp n ia  b r. zapraszam  wszystkich* 
Kolegów i K oleżanek oraz Szan. Publiczność, dla k tórej śp. 
Z m arły  za życia swego by ł im  zawsze na usług i — do oddania 
Mu ostatn iego  pożegnania.

Dzień pogrzebu  zostanie później ogłoszony.

Jab czy liski
sta rszy  naczeln ik  U rzędu poczt, w Śm iglu.

Ocet winny
Kopki dii D iifM , Lad 

|do M a n i a  butelek
O iW ja  M i s k a

St. Kotecki, Śm igiel.

[ W S Z E L K I E  
D R U K I

I w zak res d ru k a rs tw a
wchodzące 

w ykonuje i p rzy jm uje
Drukarnia

K lóskowskiago-


